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N ajw ażniejsze w iadom ości, podane w dzisiejszyrra 
num erze „N. Reformy*".

S-iflinły zwoewli w Łodzi. — Październikowi;! 
oŚM-iiulczyl j .się prze ci st autonomii Królestwa. — 
Koedukacja, dnpnszezuiia w prywatnych szkołach 
ro.-vj-.kich. — Rezultaty wyborów galicvjckicii.

i  K r ó l e s t i u a .
7i W  a r  s z a w y  donosi n as/k o resp o n d en t (N.):
Ne cm entarzu powązkowskim odbyło się po

święcenie pom nika ś. p. Ja n a  s radomskiego, re
daktora  „G azety Polskiej®, zmarłego tragicznie 
w pa ździerniku. Wy soki pomnik, w ykute  z czai' 
n rgo  szwedzkiego niarrauru. przedstaw ia sit; 0- 
kazale. Na postumencie w idnieje odlane w bron- 
zie popiersie ś. p. -Unia Gadomskiego, dłuta 
art.-rzeźbiarza Czesława M akowskiego. Ponad 
popiersiem w idnieją symboliczne nazw y dzieł 
zm T'łrę-0 pisarza, oraz orzeł biały

W ostatnich czasach nadeszły tu  bardzo smu
tne wiadomości z gub. w iatskiej o położeniu 
w arszaw skich zesłańców politycznych, których 
tam jest około 300. a  z k tórych wielu lozcho- 
rowało się z powodu ciągłego niedostatku. P o 
wiedziawszy się o tem. grnpa in te lig en c ji w ar
szaw skiej zabrała się energicznie do zbierania 
ofiar dla zesłańców. Rezultatem  sk ładki było 
w ysłanie w tych dniach specyalnego delegata 
z 2000  rubli, oraz pew ną ilością bielizny i u- 
brniiia dla zesłańców z K rólestw a Polskiego.

W Łodzi we wtorek o godzinie 3 po połu
dniu w ykonano śm iały zam ach na inżyniera fa
b ryk i Poznańskiego, D aniela Rożen tli ale, Gdy 
R ozenthal pow racał z obiadu do fabryki, na n- 
licy Zachodniej otoczyło go nagie k ilku młodych 
ludzi i jeden z nich uderzył inżyniera s z t y 
l e t e m  w p l e c y .  R aniony obrócił się i usiło
w ał schw ycić napastn ika  za rękę, nie zdołał 
jednak  uczynić tego, gdyż zbrodniarz p r z e b i ł  
11111 r ę k ę ,  a  potem zadał k i l k a  r a z ó w  w 
p i e r s i .  Ugodzony w s a m o  s e r c e ,  inżynier 
padł n a  chodnik * po chwili wyzionął ducha.

N i tę  ohydną zbrodnię patrzyło k ilkunastu  
przechodniów, lecz n i k t  n i e  p r z y s z e d ł  n a 
p a  d n i ę t  e m n z p o m o c ą .

Do dokoimnki m orderstw a z b r o d n i a r z e  
r o z b i e g l i  s i ę ,  n i e  ś c i g a n i  p r z e z  n i 
k o g o .

Zabójstw-u Rozenthal? wywołało ogromne 0- 
burzem e niety lko w śród personaln fabrycznego, 
lecz i w śród m ieszkańców całego m iasta. W szy
scy widzą w nim n o w ą  o f i a r ę  o g ó l n e j  a- 
n a r  c h i i i rozprzężenia.

Zm arły pozostawił żonę i syna.
W  sądzie pokoju odbyła się rozpraw a 18 

rysowników fabryki Poznańskiego, k tó rzy  za
żądali odszkodowania w kwocie 3*50*0 rub li za 
czas zam knięcia fabryki podczas lokautu. Sąd 
po luzpatrzeniu  spraw y, uzuał tę  p re te n s ję  za 
słuszną.

(Telegram y ..N Reformy14 z  25  maja).
Warszawa. W e wrsi W ilanow ie straż  ziemska 

aresztow ała czterech Ludzi, którzy usiłowali roz
pędzić robotników pracujących na tery toryum  
dworskiem. — A resztow anych przewieziono do 
W arszaw y.

Przeciw autouomU Królestwa.
P e te rsb u rg  Zjazd paździem ikow ców  na  po

siedzeniu pod przewodnictwem  G uczkowa u- 
chw aiił rezoiucyę. orzekającą, że Dum a niezwło
cznie i  niedw uznacznie s p e ł n i  s w ó j  o b o 
w i ą z e k ,  o d r z u c a j ą c  p r o j e k t  a ’ t o n o -  
m i i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

M e nosek szkolny w Dumie.
Dni:, 21 1). m, Koło polsku złożyło prezy

d ium  Dumy w formie wniosku nagiego pro
jekt przepisów^ tym czasowych o języku 'wykła
dowym w szkołach K rólestw a Polskiego i o

J .  SIGAtTX.

Stracenie.
W  lb 8 r> roku byłem  w  Long-Sai. J e s t  to 

zbiorowisko kilku  domostw' na  płaszczyźnie 
Hue. z których utworzyłem  moją głów ną kw a
terę . Mały .statek w ojenny stał tuż praw ie 
przy brzegu, ażebyście jednak  w kilk» sło
w ach zrozumieli nasze położenie w' tym  kra ju , 
powiem wam, że m aszty tego s ta tk u  miały spe
c ja ln e  zupełnie przeznaczenie; nie było dnia, 
ażeby nie widziano kołyszących się na  nici), 
za szyję przyw iązanych, jednego, dwóch, trzech, 
czasem całego szeregu piratów, przesyłanych 
z w nętrza kra ju  pod eskortą. Jednocześnie 
z nimi przysyłano nam  rozkaz pow ieszenia ich 
wysoko, a w  tych  w arunkach obowiązkiem 
m om  było spełnienie rozkazu.

N ieraz cłu iałem zbadać tych nieszczęśliwych, 
postaw ić ich w? ten  sposób w  pewnej możności 
obrony: niepodobieństwo, an i jeden z nich nie 
mówił 1 nie rozum iał po francusku. „Tłumacza, 
potrzebuję koniecznie tłum acza44 — pisałem pe
wnego dnia do władzy, I  obiecano przysłać mi 
tłumacza.

I  rzeczywiście, newnego p ię tnego  dnia u jrza
łem przed domem zastęp Anam itów, bladych, 
z sił opadłych, nędzą straw ionych, rod  wodzą 
tubylca, k tó ry  przybliżył się do mnie i podając 
list, te  słowa powiedział „Ego sum P e tru s44.

częściowej reform ie zarządu spraw am i szkol- 
nemi.

P ro jek t ten  ojńer.t ,się na  następującvcli za 
sadach:

§ 1. Z początkiem  roku szkolnego 1907/08 
zaprow adza się we w szystkich szkołach wyż- 
szj eh. średnich i niższych w całem K rólestw ie 
Polsldem j ę z y k  p o l s k i  j a k o  w y k ł a d o -  
w V.

<5 2 . D la dzieci osób pochodzenia rosyjskie
go będą założone w odjiowiedniej Liczbie niż
szo i średnie szkoły z językiem  wykładowym 
rosyjskim .

ś  3. W pow iatach z ludnością litew ską 1 ru- 
sinską będą założone, niższe i średnie szkoły 
lub k lasy  równoległe z w ykładam i w języku oj
czystym uczniów.

§ 1. Języb rosyjski w średnich szkołach na
leży do przedmiotów obowiązkowych.

Ś 5... W. szkołach pryw atnych  i w szkułach 
gmin w yznaniowych w ybór .lęzyka w ykładow e
go należy do założycieli tych szkół.

§ (!. O graniczenia wyznaniowe przy przyjm o
waniu uczniów' znosi się.

.§ 7. Na urzędy nauczycieli w K rólestw ie Poł- 
skiam mogą bvć m ianowane rów nież osoby, po
siadające zagraniczne cenzusy naukowre, nie 
w yłącaąjąc poddanych zagranicznych.

, 8 . W szystkie ograniczenia w  urzędowaniu 
osób pochodzenia m erosyjskiego w  szkołach w 
K rólestw ie Polskiem znosi się.

§ 9. P rzy  zarządzie w arszaw skiego okręgu 
naukowego działa, pod przewodnictwem  ku ra to 
ra , k om isja  dc spraw  szkolnych, sk ładająca się 
7 dziesięciu osób, m ianowanych przez m inistra 
ośw iaty z pośród Polaków  bez różnicy w yzna
nia, znanych z jirac swoich w  dziedzinie nauki 
i spraw  szkolnych.

ij LO. R ada Kuratorska, is tn iejąca przy k u ra 
torze w arszaw skiego okręgu naukowego.' będzie 
zniesiona.

§ 1 1 .  Do kom petencji k om isji szkolnej na le
ży a) re a liz a c ja  zarządzeń , przew idzianych 
przez praw a ninięjsze; h.l w szystka fm k cy n  
zniesionej rady  ku ra to rsk ie j; c) przedstaw ianie 
władzom odpowiednich kandydatów  n a  urzędy 
w zak"e.Je szkolnictw a i wychow ania w  Króle
stw ie Polskiem

§ 12. Moc obow iązująca przepisów nin iej
szych nie rozciąga się na szkoły, podległe św. 
synodowi i m inisteryum  wojny.

§ 13. W szystkie rozporządzenia praw odaw 
cze, nie zgodne z m niejszem i przepisam i, znosi 
się. - .

Zw róciła uw agę ostra k ry ty k a  p ro jek tu  kade
tów', ja k  również tw ierdzenie, że ponownie gro
żą zaburzenia agrarne. N ależy przewidywać, że 
g rupa  pracy  ostatecznie sk ieru je  się na lewo, 
przeciw nie zaś kadeci będą się s ta ra li praw do
podobnie zastosow ać twój 
m iuisteryalnego.

p ro jek t do p ro jek tu

Steaowisfao pazdziernikowccw.
Petersburg. P ią ty  zjazd paździem ikow ców  

przy ją ł bez zm iany pierw szy rozdział progi amu 
związku, określa jący  n i e p o d z i e l n o ś ć  R o
s j i .

Po burzliw ej dysk tsy i pow ziął zjazd uchw a
łę, uznającą 1 ó w 11 o u p r  a w n i  e n i  e w s z y 
s t k i e !  n a r o d o w o ś c i ,  lecz orzekającą, że 
Wybec ku ltu ralnych  i ekonomicznych w anta- 
ków  n  i e tu o ż 1 i w e m j e s t  n i e z w ł o c z n e  
r ó w n o u p r a w n i e n i e  ż y d ó w .  N atom iast 
zjazd w ypowiedział się za n i e z w ł o c z n e  m 
p r z e  j r  z e n i e 111 praw . dotyczących ludności 
żydowskiej

Eoedukauya w szkołach rosyjskich.
P e t e r s b u r g .  M im sterstw o oświatyr pozwoliło 

na  dopuszczenie w szkołach pryw atnych  w spól
nego m atcztuia dzieci płci obojga, starszych 
aonad  ła t J 1 D otychczas pozwalano n a  to  je 
dynie u  dzieci młodszych.

Z & m a s h y .
P e te rsb u rg . D yrek to r fabryk i baw ełnianej 

G errard i ran iony  został śm iertelnie w ystrzałem  
rew o łw eiw y ra . Spraw ca zamachu, robotnik, u- 
jęt.y

Z f lo s g i .
1 el. „N. Reformy44 z 2 5  maja.)

Petersburg . P e t ag. teł. prostuje, że ostatn ie 
zdanie mowy Stołypiiut opiewa, ja k  następuje: 
Oni p ragną wielkiego przew rotu, a iuv w ielkiej 
Rosyi.

Petersourg. W  koiacii poselskich panuje 0- 
żywioną w ym iana zdań z powodu oxpose Stoly- 
l>ina. Zauważono, że w roku przeszłym Gorc- 
mykin postaw ił kwcst.yę ostrzej Obecnie gab i
net mimsf.eryalny zadeklarow ał otw arcie, że w 
kw-estyi agrarnej nie zgodzi się na  żadne ustęp
stw a, lecz istnienin Dumy nie zagroził. \ \ r tern 
v> leśnie posłowie u p a tru ją  pośrednią wskazów 
kę, ze rząd p ragnie  nadal pracować z Dumą. 
Inni tw ierdzą, że Stołjąńn postanow ił raz  wy
jaśn ić  pozycję gabinetu  w kw estyi agrarnej, 
gdyż dotychczasowy pozycję w te j sprawne mo
żna było komentować fałszywie. i

Petersburg. Expose Stoły pin a w kw esty i a- 
g rarnej spraw iło we w szystkich stronnictw ach  
s.lne wrażenie. D otycliczas niepodobna przew i
dzieć jak i wpływ w yw rą to  ośw iadczenia na 
przebiegu prac Dumy, aczkolwiek niew ątpliw ie 
wpływ ten  będzie wielki.

Posłowie w łościańscy otw arcie pow iadają, że 
nie m ają  po co dłużej siedzieć w P etersburgu .

Tsroryści ro ją c y  o  Paryżu.
A narchiści, czy terory.ści rosyjscy, którzy 

dawniej szukali schronienia i wygodnego pola 
do działania w S zw ajca rii, od k ilku  la t z jne- 
dyb-kcyą osiadają pod i óżnemi pozorami w Pa
ryżu i tam  oddają się zwłaszcza fab rykac ji 
bomb, k tó re  przeznaczają bądź do użytku w 
Rosyi, bądź też za granicą, celem w ykonyw a
nia zamachów anarchistycznych. Pam iętną je s t 
spraw a bomb w Yineennss, gdy w lasku pod 
^aryżem  w oczach jnzechodniow, używ ających 
przechadzki, rozległ się huk wybuchu, po k tó
rym spostrzeżono n a  ziemi zwłoki młodzieńca, 
straszliw ie poszarpane. P y ł to S tryga, an arch i
s ta  rosyjski, k tó ry  w kieszeni miał bomby i 
niósł je m  udejsfc  przeznaczenia w tow arzy
stw ie Sokołowa. Poileya paryska  uwięziła na- 
ówczas k ilku  R o sjan  i R osjanek , a proces wy
kazał istnienie grupy anarchistów  rosyjskich, 
którzy przybyli do P aryża rzekomo dla nauki 
Analogiczny w ypadek zdarzył sie w P a y  żn ku 
końcowi ubiegłego tygodnia, o czein lakonicznie 
doniosły telegram y, nie podając atoli żadnych 
bliższych szczegółów. >Siedztwo policyjno-sndo- 
we stw ierdziło i tym rażeni istnienie zorgani
zowanej gsnpy anarchistów’ rosy jskich ’ nad Se
kw aną, a p rasa  paryska  ogłasza w yniki 'owego 
śledztwm w' ogólnych konturach. Oto co pisze 
.M alin4';

T  a  j e m n i c z y p a  c y e n t.

W  sobotę wńeczorem p. Routeiller. komisarz 
po lic ji w dzielnicy durdin-des-Plaiites, otrzy
mał od liarona, dy rek to ra  szpitala Cochm, w ia
domość. że pewien Rosyauin, podający się za 
Iw ana P e t r o w a ,  inżyniera technologa, mie 
szkając j' w domu pod 1 5 przy ulicy do la 
Collegiale, ciężko poraniony w twmrz 1 ręce, 
został przyprowadzony do szpitala dnia poprze
dniego przez jednego ze swoich przyjaciół, k tó
ry się natychm iast oddalił, nie dawszy żaduego 
objaśnienia Zaciekaw iony tą  okolicznośeią. ze 
ranny  został przyprow adzony do szpitala Co- 
cliin, zam iast w  szjńiula de la  Pitki, leżącego 
o wielo bliżej ulicy de la  Gollógiale, kom isarz 
Routeiller udał się do Petrow a. k tóry  miał tu 
wane cztery palce u lewej roki, dwa puloc od
cięte u prawrej ręki, a w reszcie nosił ślady spa
lonego prochu na tw arzy i ram ionach Urzędnik

usiłował wynadać rannego o przyczyny n ie
szczęśliwego w ypadku. p rzy pomocy tłum acza 
Iw an P e t i w  oświadczył:

—-  -lestem inżynierem  j wynalazłem nową 
maszynę, pneum atyczną, k tó ra  funkcyouu,e przy 
pomocy szpulki indukcyjnej i stosu W olty, 
i hi ąe wypróbować maszynę, wziąłem za wielki 
p rąd  i szpulka wybuehnęła (sec.)

To w yjaśnienie tem więcej wydało oię urzę
dnikowi ni^dopuszczalnem. że nie potrzeba być 
znaw cą elektrotechniki, a ż e ly  wiedzieć, że tego 
rodzaju wybuchnięcie je s t uiem oJiw em . D ruty  
mogą się przepalić, ale uie mogą wywołać eks
p lozji. Wobec tego p. R outeiller postanowił u 
dać się na ulicę de la  Collćgiale, celem zasią 
gnięcia lepszych mfornutcyj. Tam  powiedziano 
mu, że Iw an Petrow je s t nieznany, że n a to 
m iast mh-szka w 1vm donni e lektro technik  
Siuirnow’, a mianowicie na szóstein piętize. z 
dwoma przyjaciółm i, k tórzy  w owej oliwili byli 
na miejscu. Kom isarz udał się na szósto jaętro  
i zastał rzeczywdścir we wskazanem pomie
szkaniu dwóch R o s ja n : G rzegorza harpenkę, 
urodzonego dnia M  m arca 1883 r. wr guberim  
kostrom skiej, tudzież F'iotra Zelezuewa urodzo
nego 9 w rześnia 1884 r. w Gliarkowue

Pierw szy z nich ośwdadczył, że jest bez za
wodu, drugi podał się za s tu d en ta  nadzw yczaj
nego. Zapytani o okoliczności, pośród k to iyeh  
został zaniony ich przyjaciel, odpowiedzieli że 
nazywa się 011 rzeczyw iście Iw an  Petrow , uro
dzony w  Moskwie 1878 1., że był nieobecny 
przez cały czwmrtek i piątek i że oni nie wńe- 
dzą, co się z nim stało, sku tk iem  tych podej
rzanych odpowiedzi kom isarz uwdęził obu i ka
zał ich odprow adzić do kom isaryatu dzielnicy:

P  r  a w d a,
Mad udał się kom isarz R outeiller do prefe

k tu ry  po lic ji i zawiadomił o stan ie  rzeczy Du
randa, dyrektora b iura prefek ta  po lic ji Lepi- 
nea. tudzież Mompiina. generalnego dyrektora 
w ydziału śledczego. Ci dwaj urzędnicy^ posta
nowili zawiadomić niezwłocznie o wszystkiem  
M onuiera, p rokura to ra  republiki, k tóry  pffru- 
czył .-dodztwo sędziemu Roucard. Po wspólnej 
konferencji otrzym ał kom isarz R outeiller pełną 
władzę dalszego działania i powwócił do szpi
ta la  Cochin.

—  Wiem, że zeznania pańskie są fałszywe — 
rzekł kom isarz do Petrow a przy powtórnem w i
dzeniu się. —  Wi em w tej obwili, że stałeś się 
ofiarą wybuchu przy fab ry k ac ji bomby do spół
ki z przyjaciółm i, którym i są  K arpenko i Z»- 
leznew, lecz w miejscu, k tóre  me znajduje się 
przy ulicy de la (łollćgiale. Pańscy przyjaciele, 
podobnie ja k  i pan. znajdu ją  się pod eiężkieiu 
oskarżeniem . Proszę, powiedz pan, jeżeli chcesz 
wrócić im wolność, w jak i sposób jiowstał w y
padek, którego sta łeś się ofiarą.

—  A w ięc tak, okłam iłom pana —  odparł 
chory — Oto praw da: Ryłem wr piątek  11 mo
jego przyjaciela 9  t g n n  e r  a, m ieszkającego pod 
J. 13 przy ulicy .fura. Chciałem w yjąć zapal
nik z naboju rosyjskiego rew olw era oidyuanso- 
wego. W ziąłem się do tego źle. N astąpił w’v- 
buch i urw ał mi cztery’ palce.

R outeiller udał się na ulicę .Tura pud 1. 13. 
guzie się dowiedział, że Slepner wyszedł i że 
objął w skazane pomieszkanie, a w łaściw ie po
kuj d. S kw ietnia b. r

R e w i z j  a.
P rzy  pomocy sekre ta rza  \ a rney’a tudzież 

dwóch inspektorów  przeprow adził kom isarz ści
słą rew izyę w pokoju Slepnera. W szedłszy, 
u jrzał na prawo okrąg łą tablicę, na k tórej przy
tw ierdzona była tak  zwanemi pluskiew kam i 
k a rta  błękitnego papieru. PodnioMszy tę kartę , 
ujrzał w tablicy obszerny (Uwór. W ezwańv che
mik -Twierdził, że otw ór został wyrwany przez 
węybuch srebra piorum ijąrego. Na ścianach i na 
podłodze znaleziono ślady prochu. W  pudle k a r
tonów eiu zualeziono dwie wilgotne jeszcze chu
stki, pokryte wiolk.ie.mft plamami krw i. P rzeszu
kano łóżko, sądzą.c. że przypadkowo mogą się 
tani znaleźć w yrw ane palce, ale niczego nie od

kryto. N astępnie zab ra ł kom isarz listy, adreso
wane przez pannę M arrieue do panny Re*zew'- 
kowskiej, zamieszkałej w P aryżu  przv ulicy 
królowej H enryki, broszury rew olucyjne, tudzież 
rozm aite dzieła o m ateryałacli wybuchowych. 
V w reszcie skonfiskow auo butelki, zaw ierające 

śkładniki. potrzebne do wyrobu n itrog liceryny .

1 D a l s ż t )  ś 1 e d z t w ’ o.

W szystkie „Skonfiskowane rzeczy zbadał sę
dzia śledczy R oucard k tó ry  w ydał lO/kaz uwię
zienia K arpenki. Zelemewm. Slepuera i jego 
w spćłtow arzyszki Ity Reszewkowskiej znajdu
jącej się obecnie podobno w Blois. a będącej 
inodyslką. Uwięziono również niejakiego Rurko
wa, zamieszkałego z bratem  w hotelu des Go
belin* na bulwctrze Santl-M arcel. Rlei.nei od
wiedzał B erkow i i stąd  powód uwięzienia. Po
lic ja  podejrzywa dalej, że siostra  braci Berków, 
a I ta  Beszew kowska są  identyczne Na P e tro 
wa mieli już agenci po lic ji od rlawma zwrócone 
oczy, Na posiedzeńiacli „rosyjskiego komiretu 
dem okratycznego'4 w  kasynie des Pleurs przy 
ulicy Ghoisyego, zabierał Petrow  często głos 
pod pseudonimem Paw inik (Może Paw iuk‘-j. —  
Slepner zniknął na razie bez śladu. Przyjm ow ał 
u siebie często Petrow a i nieznaną dziewczynę, 
bardzo piękną i zgrabną brunetkę. W  ubiegły 
piątek  po południu sąsiedzi Slepuera usłyszeli 
w iego pokoju siiną de,tonację, ale. ponieważ , 
potem nastąp iła  cisza i n ik t nie wołał o pomoc 
więc nie zwrócili dalszej uwagi na tę  okolic./ 1 
nosć. Tylko jedna z sąsiadek widziała, jak  
ólepner prowadzi1 później pod rękę jakiegoś ' 
mężczyznę j ocierał inu tw arz chustką. Zapro
wadził widocznie Petrow a do szpitala, a potem 
zniknął. Petrow  je s t widocznie identyczny ze 
iSmirnowem.

T e l e t o n l c z n e  I ( B io g r a f ic z n e

ttindomoTi J i m ;  Reformy"
7 dnia 25 maja.

Oiradniony wybór buTmli>ik'za.
Budziejowice M skutek  abseucyi czeskich ra 

dnych, nie można było dokonać w yboru bur
m istrza Nieobecnych skazano na»grzyw nę po 
40 Koron.

Ronferencya bagska,
Haga. Pierw sza Izb a  deput. uchw aliła 100.000 

guldenów na przyjęcie reprezentantów  m ocarstw  
na konferencję  hagską. M inister spraw  zagra
nicznych zawiadomił, że położenie kam ienia 
węgir-luego pod pałac pokoju odbędzie się w 
dm ach najbliższych.

Baiiuwtyzsk w <3criłnłe.
Berlin. W kantorze wymiany pieniędzy na 

PYied-ichstrasse, w’ pobliżu dworca kolejowego, 
m arynarz bez zajęcia  usiłował wr biały dzień 
zabić nożem urzędnika i ograbić kasę. M ordei- 
stw u przeszkodził i aresztow ał przestępcę poh- 
cyant, k tó ry  wszedł przypailkowro do kantoru

K ronika.
D z i ś :

K a l e n d a r z y k  
Urbana pp. 
K a l e n d a r z y k  

słońca o godz. 3 
29: długość dnia godzin

Kraków, sobola 25 niaja 
k o ś c i e l n y :  Grzegorza VII

a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
mm. 44, zaeliód o godz. 7 min. 

15 minut 45.

T e a t r  m i e j s k i  w Kraków 10: „Miłość44, ko- 
medya towarzyska w 4  aktach Antoniego Poto
ckiego (nowość).

T e a t r  l ą d o w i :  ‘„Bohaterowie z pod Portu 
Arrura44.

W  liście tym  rozkazano mi powiesić n a  ma
sztach tego samego dnia jeszcze 20 piratów , 
których przyprow adzi mi tłumacz Petrus. J .is t 
jednocześnie chwalił bardzo tego ostatniego, 
nazyw ając go zdolnym i pełnym cnót rozm ai
tych, a  jakkolw iek nie był bardzo kuty we 
francuskim  języku, przecież porozumieć się 7 
nim mogłem, gdyż m isjonarze nauczyli go nie
co po łacinie i dali mn imię Petrus, z którego 
bardzo był dumnym

Tłomacz! N areszcie miałem tłumacza! Spoj
rzałem  nu niego, a fizyognomia jego nie b a r
dzo pochlebne dla jego osoby spraw iła na  
ranie wyrażenie; gdy na niego patrzyłem , miał 
mhią nieszczerą, ja k  gdyby cos ukryw ał, na to 
m iast z.ichwa*- gdy sam spoglądał na niewol
ników. k tórych był dozorcą, co nie mogło mnie 
dobrze dla niego usposobić. — Co więcej, od 
pierwszych słów, k tóre  du niego przemówiłem 
po francusku, odpowiedział mi jakiem ś jąk a  
oiem i w jezynu łacińskim , żem go ledwo zro- 
zttmiał. iz innego języka nigdy się nie uczył. 
.Tako tłomacz nie był zbyt świetnym  okazem, 
to nie mogło ulegać wątpliw ości. Oóż robić —  
pomyślałem — użyjmyż, ja k  będziemy umieli 
najlepiet, tego, co nam niebo zsyła No, z tą  
odrobiną łaciny, k tó rą  ja jeszcze pam iętam  i 
której jego nauczono, jakoś się porozumiemy.

Przez txu czas dwudziestu p iratów  stało 
przede mną, bezmyślnie patrząc przed siebie, 
obojętni na  los swój, zadowoleni 5 tego, że 
mogą nieco odpocząć W iedzieli, co ich oczeki
wało, gdyż sta tek  ze swym masztem kołysał

się przed ich oczyma na falach, ale niewiele 
ich to  obchodziło.

—  „Eam us ig itu i !-4 — odezwałem się do mo
jego tłomacza.

P etrus zwrócił się natychm iast do więźniów, 
powiedział iin z w yrazem  pogardy na  tw arzy  
k ilk a  w yrazów surowych i na ich czele sk iero
wał się ku  sta tkow i 

P atrzyłem  na  niego dość długo, rozm yślając 
nad sposobami zużytkow ania tego człowieka. 
Najprzód —  myślałem —  trzeba  pójść do Lok- 
Daji, było to w odległości k ilku  mil, zobaczyć 
się 7. m isjonarzam i, k tórzy  go kształcili, i  za
pytać się ich, co m yślą o swroim uczniu.

Znaleźliśmy się tymczasem na  poKładzio. S ta 
ry  m arynarz przechadzał się po nim z fa jk ą  
w zerach. S tary był ta k  do swrycli sm utnych 
codziennych obowiązków przyzwyczajony, że na
w et nie czekał mojego rozkazu.

— Powiesić? —  zapytał. — Słucham rozkazu 
pana pułkownika.

I  przyśpiewując, sobie, zabrał się do przygo
tow ań. 4

Przez ten czas. nie chcąc asystow ać przy wy
m iarze kary . zawołałem P etru sa  na stronę i po
wiedziałem mu, że powinien być obecny przy 
egzekucji.

— „B enelbenissim e! — odpowiedział m i  z pe
w ną chełpliwością.

I  z podniesioną głową zaczął lustrow ać ska . 
zańeów

Co do mnie, opuściłem natychm iast sta tek  
i udałem się do klasztoru. Gdy tylko dałem po
znać cel moich odwiedzin, chóralne nastąp iły  
pochwały: „Petrus! jeden z najlepszych naszych 
uczniów! Chłopak silny i energiczny, zdolny 
przytonu ma przyszłość A więc, k rótko mó
wiąc, 
mnie]
mu, byłem już ja k  najlepiej usposobiony dla 
mego tlómacza.

XX Ulic
.iąc, byłem w posiadaniu praw dziw ej perły, ui 
nnioj, n i więcej! W róciw szy wieczorem do do-

P rzed  udaniem się do domu, gdzie miał na 
mnie czekać P etrus, w stąpiłem  n a  sta tek , aże
by  -się przekonać, czy' rozkaz został wykonany. 
Oh! w ybornie! Gdy znalazłem  się na pokładzie, 
s ta ry  m arynarz z pew ną uumą w skazał ręką  
na  zesztyw niałe trupy  kołyszących się na w y
sokim maszcie skazańców. ,

— Niech pan pułkow nik porachuje! — ode
zw ał się z dumą

Porachowałem nieboszczyków i zdziwiłem się. 
Porachowałem  drugi raz, a zdziwienie moje 
wzrosło. M arynarz to zauważył. s

—  Co się stało, panie pułkowniku?
—  Go się stało? Oto, że dostałeś dwudziestu 

piratów’ dziś rano, a widzę żeś powiesił dwu
dziestu jeaen?

M arynarz przerachowa* sam.
— D wudziestu jeden T ak, panie pałkow niku.
— Ależ dwudziestu, a nie dwudziestu jeden 

dziś rano ci przyprow adziłem 1
— Pan pułkownik je s t tego pewien?

krzyknąłem :
To bvł tłumacz!...

M arynarz uderzył się ręk ą  w czoło.
Aha, więc to to! —  zawołał. — R vł je

den, k tó ry  nie chciał się dać powiesić!... F y -  
p iaw iał aw antury!... Gdyby pan pułkow nik w i
dział te  ceremonie!... W ypraw iał też miny i wy
krzykiw ał!... Mówił coś do mnie, mówił coś do 
swych towarzyszów!... Nie wiem, po jakiem u 
gadał, ale przypominam sobie, że krzyczał: 
„Egu sum P etrak t Ego snm P etrus!" Bydlę!... 
To też uśmieliśmy się! .

D reszcz inną w-strząsnął
—  Ależ. ni szczęśliwy!..,

Pow iesiłeś tłumacza!
M arynarz spojrzał na  mnie spokojnie:
—  Tłómacz! Dlaczegóż mi wiec nie powie

dział tego, zam iast pleść jak ieś ta m : „Ego sum 
Petrus!...44 Dałem mu Petrusa!... A trzeba było 
widzieć jego fizyognumię, gdym go pociągnął 
go góry!... Naw’et ci, których miałem za Miw-lę 
powiesić, uśmiali się dobrze! Ju ż  powieszeni, 
jeszcze się śmiali.

— I oto — zakończył pułkownik - macie 
całą historyę! BUuuy P etrus! Był to chłopiec, 
k tó ry  m ial zajść daleko —  powiadali jego nau
czyciele Nie wiem, czy ta  p rzepow ednia  w’ da
nym w ypadku się speiniła. Co je s t najzupełniej 
pew ne to  to, że poszedł bardzo wysoko.
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Z a b a w a  t a n e c z n a  Resursy urzędniczej o 
godzinie pól do 9 wieczór przy muzyce wojekuwej 
66 p. p.

R epertuar te a tru  lw ow skiego:
W  sobotę 25 b. m. o godz pól do 4 po pola 

dniu (dla młodzieży azkolnej) „ KopciuszekJ , o go 
dżinie pół do 8 wieczór „T ra^iata-*, opera Verdie- 
go (drugi gościnny występ Sigridy Arnoldson).

Klinika psycniatryczna w Krakowie, jfCeas1 
dowiaduje się, źe ministerstwo oświaty w porożu* 
mienia z ministrem fikarbn drem Korytowskim zgo
dziło się na budowę w Krakowie kliniki psychia
trycznej przy placu aryańskim, według planów 
proi. Filtza.

„L u tn ia" pod kierunkiem d jr. Steibelta śpiewać 
Oędzi, w niedzielę w kościele N. 1L P, podczas o- 
statniej mszy św. o godz. 12 i z odziałem orkie
stry 13 p. p. wykona: , Pater nmrter“ (Nmder- 
maiir), „Aye mam Stella-* (Grieg), „Benedictns-* 
(Paladilhe). „Gratias agimua** (Rosai), „Laudate-* 
(Bizet). Podczas mszy św. odbędzie się kwesta na 
rzecz ubogich zostających pod opieką Stowarzy
szenia pp. Ekonomek.

Pośw ięcenie nowego sztandaru stów. czela
dników krawieckicfi odbędzie się jutro w niedzielę 
o godzinie w pół do 9 rano w kościele CO. Do
minikanów.

Na rzecz III Kola T. S L oabęazie się dziś 
zabawa na Skałach Panieńskich. Program wypełnią 
tańce, gra na skrzypcach, śpiew, deklamacja i gry 
towarzyskie. Początek o godzini 7 wieczorem. —  
Cena biletu 1 K. Orkiestra 56 p p. Bufet „Spój 
n i“. Punkty zborne: 1) W  „Spój] (Grodzka 43 
U) po południu. 2) Przy rogatce wolskiej o godzi
nie 6 po południa. 3) Na Skałach Panieńskich 
p rzj figurze o godzinie 7 wieczorem. Bilety do na
bycia: 1) W  „Spójni** od godziny 13 do 2 po po
łudniu i od 6 do 8 wieczorem 1 2) w uniwersy
tecie ludowym u bibliotekarza. W  razie niepogody 
zabawa odbędzie się w następną sobotę.

Z Tow. opieki nad uuoga imoaziezą szkolną
W  r. 1904 grouo osób, interesujących się dolą 
naszej młodzieży szkolnej, postanowiło w jakikol
wiek sposób przyjść je j z pomocą w niesłychanie 
trudnem położeniu. Na pofscawie wykazów szkol
nych okazało się, że we wszystkich krakowskich 
zakładach naukowych jest około 200u młodzieży 
bardzo biednej, walczącej o najniezbędniejsze po
trzeby życia. Zbadawszy około 300 stancyj, prze
konano się, w jak oplatanych warunkacn młodzież 
ta  wzrasta i żyje. Ze względa na bardzo niskie 
koszta ich utrzymania, dzieci pomieszczone są tak 
ciasno, że literalnie niema przejścia między lóż- 
kam., W  tymże samym ptkoju dziecko iię uczy, 
a nieraz jedno okno od podwórza starczyć musi 
dla 5 i więcej uczniów. Dziecko :zęsto pilne i 
zdolne, otrzymawszy z truaem skromny obiad czy 
to z rąk Towarzystwa, czy to od SS. Felieyaijpk, 
bez śniadania idzie do szkoły lub głodne spać oię 
kładzie. W  zimie przy 20 stopniach mrozu nieje
den uczeń w podartem obuwiu, bez płaszczu, cho
dzi do szkoły. Wszystko to są jaskrawe takty nie 
biedy, ale już nędzy dziecinnej, sprawdzonej nao
cznie Przy Wklej biedzie niema mowy o spokoju, 
potrzebnym do przygotowania lekcyi, o zachowaniu

Sobota, 25 Maja 1907,

czystości ciała, a zwłaszcza o kąpieli, przechadz
kach i godziwych rozrywkach.

Osoby, utrzymująca stancje  dla najbiedniejszych, 
mimo najlepszych chęci i starań, nie są w stanie 
złemu naradzie, feą to ludzie niezamożni, obarczeni 
pracą zarobkową, którzy, dopomagając sobie w ten 
sposób do opłaty drogich a najgorszych ni°raz mie
szkań, dają jeszcze w dodatku bezpłatnie nieco o- 
pieki a nieraz głodny m nieco pożywienia. Młodzież 
tak chowana, nie mając nikogo, ktoby umiejętnie 
i z sercem źyczliwcm okazał jej drogę do innych 
zawodów, lub w razie zdolności dopomógł się uczyć, 
idzie utartym szlakiem do gimnazjum, a straciw
szy niepotrzebnie energię i silę, wychodzi stamtąd 
rozgoryczona i często niezdolna do użytecznej pra
cy Kto sam ma dzieci i chciałby je widzieć zdro- 
wemi fizycznie i moralnie, zrozumie i odczuje ła
two, jak ważną jest rzeczą podać tej młodzieży 
życzliwą i pomocną rękę, aby potem Ojczyzna miała 
z nich ludzi szczęśliwych i pożytecznych.

Towarzystwo opieki nad ubogą młodzieżą szkol
ną z dyrektorami szkół średnich na czele, podzie
lone na sekeye: stancyjną. taniej kuchni, ubrań i 
pomocy naukowej, dopomagało, o He środki pozwa
lały, opłacając uczniom mieszkania, dając obiady, 
kolący o i śniadania, ubrania i książki, lekarstwa 
i poradę lekarską, udzielaną bezpłatnie przez swo
ich lekarzy Towarzystwo. które liczy zaledwie 
220 członków : dopomaga sobie dochodami z rau
tów, koncertów i wycieczek, posiada bardzo szczu
płe środki i zaledwie w małej części może ulżyć 
tej niedoli. Zwraca sie więc do tych, którym przy
szłość młodzieży leży na serca, z prośbą o współ
udział w pracy, czy to przez zapisywanie się na
członków (opłata roczna 2 K 40 h.), czy też przez 
udział w sekeyach, gdzie dotąd siły kilku osób są 
znizająco małe w stosunt u do ogromu zadań.

Towarzystwo udzieliło dotychczas dla biednych 
a dobrych uczniów obiadów, kolącyj i śniadań za 
kwotę la8 5  K. Opłata mieszkań, taksy egzamina
cyjne, książki i ubrania wyniosły 562 K.

Tania kuchnia n» ulicy Zwierzynieckiej ofiaro
wała bezpłatnie 150 obiadów i 120 wieczerzy. — 
Stowarzyszenie „krawców katolickich** udzieliło u- 
brań za 100 K. Za te dary składa Towarzystwo 
tą drogą „najserdeczniejsze podziękowanie" łaska
wym ofiarodawcom

Z Krakowskiego Tow. Oświaty ludowej* ko
munikują nam: W  kwietniu b. r. powiększono bi
blioteki w 54 lawniej założonych czytelniach w 
gminach: Brzezinka, Dankówice, Dwory, Kozy, Le 
szczyny, Łęki. Stara wieś, Straconka, Sz<zyrk, Wi- 
lanowice, Wilkowice, Włosienica (powiat Biała), 
Buczków, Dąbrowica, Kazienna, Łapanów, Miki u 
szowice. Rajbrot, Ujazd, Wola Zabierzówska, (po
wiat Bochnia), Babice, Czerna, Jeleń, Nawojowa 
Góra, Poczołtowice, Żbik (powiat Chrzanów), Guz
ków, Dąbrowa miasto, Grody, Odporyszów (powiat 
Dąbrowa), Skołyszyn, Szerzyny (powiat Jasło), 
Przedbórz, Trzebuska (powiat Kolbuszowa), Łuko
wica, Szyk (powiat Limanowa), Zalesie (powiat 
Łańcut), Borki nizińskie, Chorzelów (powiat Mie
lec;, Stany (powiat Nisko;, Żeleżnikowa (powiat 
Nowy Sącz), Skarowa (powiat Pilzno), Gołkowice 
(powiat Podgórze), Putona (powiat Rzeszów). No
wotaniec (powiat Sanok), Brzozowa, Gromnik, J a 
nowice, klikowa, Lisia Góra, Mikołajowice. Rzu- 
chowa, Szynwałd (powiat Tarnów), Rybitwy (po

wiat Wieliczka). Ogółem rozesłano 13bO książek, 
wartości 1.136 Koron.

„Gw iazda" w Krakowie urządza majówkę na 
Woli Justowskiej, w ogrodzio p. llęckicj, w nie 
dzielę, dnia 26 b. m. Początek zabawy o 2 po po 
łudniu.

W Eieuteryi nie będzie zebrania niedzielnego, 
zapowiedzianego na 26 b m , a to z powodów od 
wydziału niezależnych.

Z iy c ia  miodziezy akadem ickie]. Dziś w so
boto 25 b- m. odbędzie się w lokalu redakcyjnym 
„Nowy Reformy “ (ul. Jagiolońska 1 10 I I  p. na 
prawo) pouine zebranie polskiej demokratycznej 
młodzieży akademickiej. Początek zebrania punktu
alnie o godz. 7 wieczór. Na porządku dziennym 
szereg spraw ważnych, wobec czego Wydział prosi 
o liczne przybycie.

Znane topole nadwiślańskie, Donoszą nam: 
W  Dębnikach naprzeciw klasztoru Norbertanek 
przy drodze nad brzegami Wisty rosły wspaniałe 
topole nadwiślańskie, które nadawały całej tej oko
licy niebywały urok. Wczoraj pod uderzeniom sie
kiery przedsiębiorcy padły dwa najpiękniejsze 
drzewa. Zniknie i reszta, jeżali władze konserwa
torskie nie założą swego weto i nie uratują pięk
nego wyglądu okolicy.

W ypadek przy pracy. Ludwik Palka, czeladnik 
? 9 lat liczący, przeciął sobie przez przypadek głó
wną arteryę ręki, co wywołało silny krwotok. Po
gotowie ratunkowe z trudnością zdołało zatamować 
upływ krwi, poezem odwiozło rannego do kliniki 
chirurgicznej. >

Opóźnienie pociągu w arszaw skiego. o czem 
donosiliśmy we wczorajszym poranrrm  numerze, 
spowodowane zostało katastrofą kolejową na stacyi 
w Piotrkowie. Mianowicie jeden wagon pociągu to
warowego wy kolei! się i spowodował rozbicie 8 
wozow naładowanych węglem. — W ludziach nie 
było ofiar Ta katastrofa zatarasowała oba tory na 
kilka godzin.

Zmarli.
Mar j a  ze Starskich K a r n a s i e w i c z o w a ,  oby

watelka m. Krakowa, zmarła 24 b m. w 47 ro
ku życia.

( M o r y  &  O c l ic y l .
Krakó*r-Po4gór&e.

P rzy  ponownym wyborze w pow iatach sądo
wych- krakow skim , podgórskim, wielickim  i doo- 
czy« kim w ynik wyborów przedstaw ia się nastę 
pująco:

W  powiecie sądowym k r a k o w s k i m  odda
no ważnych 8006 głosow. z tego otrzym ali. 

W ójcik 3535 głosów
B ujak 1820 „
K lem ensiew icz 2661 „

P rzy  pierw szym  w yborze glosowało 8645 wy
borców, m ianowicie za W ójcikiem  3186, za  K le
mensiewiczem 3581, za B ujakiem  1878. W idać 
z tego, że wczoraj w krakow skim  powiecie nie 
stanęło do u rny  przeszło 600 wyborców. Wy- 
tłóinaczyć to należy tam, że k a r ty  glosow ania 
doręczono przew ażnie dopiero n a  m iejscu wy- 
borczem, a  nadto że wobec pilnych prac pol

nych nie w szyscy Włościanie chcieli się od nieb 
odrywać,

W  powiecie sądowym p o d g ó r s k i m  odda
no głosów 2654. Z  tego przypadło głosów w aż
nych na  B u jak a  819, na W ójcika 175, La K le
m ensiewicza 1578. R ozstrzelonych głosów by
ło 82.

W  okręgu w i e l i c k i m  o godzinie 11 w no
cy znany  był rezu lta t głosow ania z 13 m iej
scowości (brak 9 miejscowości).

R ezu lta t ten p rzedstaw iał się następująco: 
B ujak 2269 głosów- W ójcik 2543, K lem ensie
wicz 949.

W  okręgu i l o b c z y c k i r a  w eaług przybli
żonego obliczenia (o godzinie 11 w nocy) K le
mensiewicz nie otrzym a! żadnego głosu, W ójcik 
250, B njak  400

Na podstaw ie tych  relacyj najw iększą liczbę 
głosów otrzym ał W ójcik  (6503), potem d r B u
ja k  (5298), w reszcie K lem ensiewicz (51.79). — 
Praw dopodobny byłby w y b ó r  ś c i s ł y  m i ę 
d z y  t r z e m a .

(Telegramy „N. B *form y“).

ffyboiT  we Lwowie.
Lwów (godz. 9 m. 20 wieczór). W  okręgu II. 

otrzym ał B r e i t e r  (so c) 1857 gc, d r S t e s ł o -  
w i c z  (pcs. dem.) 1661 gł., t. j. o 156 głosów 
m n i e j .  R ezulta tu  w yborów n i e  o g ł o s z o n o  
wczoraj lecz o d r o c z o n o  d o  d z i ś  godz. 11, 
a  to z tego względu, że wśród głosów odda
nych n a  B rd  te ra  zmilcz.ono k a r t k i  w y b o r 
c z e  p o d r a b i a n e .

Lwuw (godz. 9 m. 20 wieczór). W  okręgu 
111. otrzym ali: d r D i  a m a n d  (soc.) 2478 gł., 
Ilo ro v 'itz  (konserw .) 2448 gł,, t. j. o 30 gł. 
m m e j .  W ybrany  dr Diamand.

Lwów (godz. 9 m. 20 wieczór). W  okręgu 
V. otrzym ali: di T o m a s z e w s k i  (nar. dem.) 
1274, d r D w ernicki (dem.) 1231. W yb ian y  dr 
Tomaszewski. -

Lwów (gouz. 9 wieczór). W okięgu VI. w y
d a n y  d r Buzek (nar. dem ) przeciw Hammero
wi (soc,-dem.).

Lwow. W  okięgu  VI. w ybrany  dr. Józef 
B u z e k  otrzym ał 1166 gł.; A rtu r  lla u sn e r 
otrzym ał 1077.

Lwów, (Godz. 9-30). Po ogłoszeniu rezu lta tu  
wyborów w okręgu III., tysiączne tłum y ży
dów-, zgrom adzone przed lokalem  wyborczym 
i w przyległych ulicach, urządziły o w ac ję  na 
cześć w ybranego D iam anta. Długo rozlegały się 
okrzyki : W iw at D k m a n t

Lwbw-tlródek.
Lwow. W ynik  wyborów w edług delin ity  

wnego obliczenia p rzedstaw ia się n astęp u jąco - 
Oddano w ażnych głosów 6725. A bsolutna w ię
kszość 3363. O trzym ali D aw id A b r a h a i n o -  
wicz 3542, K rnest B re ite r 1794, d r M aiz (syon.) 
1269. W ybiany D aw id Abrahamowicz.

Bochnli. -Brzesko.
B ochnia. (Sod. '11*10 w nocy). W edług przy

b liżonych obliczeń otrzym ali ks. S tojałow ski 
(contr.) 5448, d r R nebenbauer (In d ) 1860, dr

B rak  jeszcze wiadomości z Brzeska.

lordanów-Zfwiec.
Żywiec. (G odzina 1040 wiecz.) W iadom y do

tychczas rezu lta t niezupełny. Oddano głosów 
17.202. Z tego otrzym ali: P ija k  (centr.) 7040, 
Faw luszidew icz (centr.) 5502, Doiais 961, Sto- 
lask i (centr.) 2539. —  Praw dopodobny wybór 
ścisły.

Biała-Oświęcim.
Oświęcim (godz. 6 m. 30 w ieczór). W  okręgu 

oddano 4148 głosów-. Z tego otrzym ali: ks. H a- 
nusiak  2223-, D aszyński 1502, K ubik  136, D o
b ija  287.

S tanisław ów  (godz. 10). P izy  wyborze ści
ślejszym  oddano 3 9 1 L głosów. Z tego o trzy 
mali inż. Paw eł S t w i e r t n i a  (post, demokr.) 
1976, d r B raude (syon.) 1353, f. j. o 123 gł. 
mniej. W ybrany  Paw eł Stw  e r tn,a.

S tan isław ów . Po ogłoszeniu rezu lta tu  wybo
rów  nowo w ybranem u posłowi urządzono olbrzy
mią ow ację . Tłum y pub liczność z m uzyką na 
czele urządziły  po mieście pochód Tos. b'twier
tn ia  dw ukrotnie przem aw iał do zgrom adzonych 
z m ieszkania. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Do gudziny 2 30 w nocy, z powodu przerw y 
u n ii telefonicznej, nie nadeszły do K rakow a 
dalsze rezu lta ty  wyborow.

Odpowiedzialny reuakto i i w ydaw ca 

Michał Kcnoplńshf.

f t n r s a  t e i t g r a s i c z a e ,
Wledei. 21 maja. T.osy: a; prcccrtowe; Anstryackie 

zakładu kred. z obi. pr. z . o k u .  1880 3-prc, 2*>3-50. A astr. 
:a£ł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 971-25. Uregui. Du

naju z 1870 r. 100 zlr. 5-prc. 250'—. IVęg. Banku nip. 
po"luO złr. -i-prc. 242'—. Pożyczka terb. prem. po 100 fr. 
2-prc, 9U'£5. d) bezproc.: (Fiasilica) 5 zł. jJl-40. M t  
Kred. dla h i p. pc 100 zł. 435-—. Clary 40 zł. ni. k 
133'— Pożyczka m tnsbrnka 20 zł. 82'—. i.oey m. Kra
kowa 20 zł. 88 --. Pożyczka m. Lubiany 20 zł, 57-- 
Ofen 43 zł. 1"4'—. Palffy 40 zł. 470'—. Czerw, krzyż; 
anstr. T. 10 zł, 45'75. ‘.'zerw. krzyża węg. Tow fi zł 
27-90. Losy fund. arcyks. RudolU 10 zł 62-—. ‘Salina 
40 zł. ni 183*50. Pożyczka ŚalcDurga 20 w*. 84-50 Tu
reckie oblig. prem. kol« j. po 400 fr 187 75. Losy kom. 
m. Wiedniu, z 1874 r, -47i '—

Berlin 24 maia Aualryaekie banknoty 8ł'S>ó. Spiry- 
tn.. —•—.

Paryż 24 maja. 3-prc. Rema 9-»'67. Mąka 3.T25,

F n j p t h  i A r t .  c m  j ó M  i i& m
pam iętajm yR¥SM£t!flWzRBiy!EtaSj“

. G u z y  f t z e t h p i g m i u i y  d o m
w Krakowie, w Rwnkn, je s t do sprze
dania, W :adomość u p. b ta n id a w a  Zięby, 
K raków . R ynek gł 11. 2121 4 7

Kaleta
lat 20, przy sto ina poważna i inteligentna,
z dobrem, wyrubionem pismem, poszukuje po

sady biurowej iub kasyerki. 
Zgłoszenia przyjmuje A dm inistracja „N. R e

formy3 pod „T . 2 0 " . 2227 3 8

Zak,a<l artytyczno  kamień arski 
i budowianr

J M  K uieszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, pojad a  w ielki wybór goto
wych pom nikówzpiaskowca,gra
nitu i marmuru. Podejmuj* się 
wykonania grobowców w  miejsc u 
i na pnw incyi.- 231 53 0

ty Prądniku Biulytn
przy K raii.m ie tal,cyka--arbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynaam* fabr-czncmi i mieszkal
nym budynkiem piętrowym Budynki mogą być 
użyte i na inną iabrykę do sprzedania tnb w j- 
dzieriawieaia Wiadomość o P. S i a w ie n u u e -  
g o  w  Ki s k o w iu  przy ul. Sobieskiego 1. 5 

międzj godz. 3—4. 2131 3 6

G t y M c t w  M  M s r a y ”
226 27 O Koron

J ó ze f Głada. O porni, powieść w 2 tom. nu. tle  prześladow ania unitów  4-— 
B . B<fesłau'ita. P a ra  C zerw oua, powieść w 2 tom...................................... 2 4 0

—  P rzed  b u rza , sceny z r. 1830, i t o m ................................................12 0
— E m isaryu sz , wspom nienie--z r. 1838 .................................................... L20
—  N a d  S p r e a ,  p o n i e ś ć ................................................................................ . l -20
— Nad B iod rp n  D nna;em , ponieść....................................... 1‘20

J . U M em cetckz. Żywoty zn aczn ych  w  XV1!I w iek u  lu d zi — -40 
Do nabycia w A dm unstracyi „N. Refoimy**, oraz we w szystkich księgarniach.

Skmd główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

’ id̂ ŚĆOitF ' Lei - ujtiL

“

P o s a d a
dla sierot lu t wdowy po nauczycielu.

W Schronisku nauczyciełskiem  w Z a
kopanem  potrzebna je s t od 1 lipca b. r. 
osoba w sile w ieku do prow adzenia go
spodarstw a, k tóra  rozumie się debrze 
n a  kuchni, a  w domu utrzym ać potiafi 
lad  i porządek Pierw szeństw o do otrzy
m ania tej posady zostaw ia W ydział 
sierotom lub wdowie po nauczycielu. 
Dwie siostry, lub m atka  z córką, zdrowe 
zupełnie chętne do p-acy, m ogą ubiegać 
się o tę  posadę.

Gospodyni „S chroniska-* otrzym a:
1) pokOj w SchromsKU,
2) 140 koron miesięcznie ty ta łem  cał

kow itego utrzym ania, opłaty kucharki 
i dwu sług  (w zględnie jednej sługi), 
na opał. św iatło, ścierk i ■ t  p.,

3) 00  2 korony 20 h dziennie n a  u trzy
m anie każdej osoby, k tó ra  jako  pa- 
cyen t przebyw a w Schronisku. (Schro
nisko pomieścić może najw yżej 12 
osób).

W arunki w ym agane od kom petentek:
1) znajomość gospodarstw a domowego, 

a  szczególnie sporządzania potraw-,
2) św iadectw o moralności,
3i określenie stosunków  rodzinnych 

(ilość i wiek rodzeństw a). 3<j7 
Bliższych w yjaśnień ustn ie luo pi- 

bemińe adziuii p. Józef T urek, prezes 
Stow arzyszenia -Schronisko nauczycie
lek  1 nauczycieli** w Zakopanem  i do 
niego należy nadsyłać zgłoszenia wraz 
z odpisami podanych załączników (bez 
stempli) do dnia 5  czerw ca b r,

C .  k .  u u s t r .  k o l e j e  p a ó & t w o w e .

W y c i ą g  z  r
w a t n e g o  o d  I  m a j a  1 9 0 7  r .  (czas śrouk. europ.).

Odchodzą z Kranowa:
12.10 w norj losob.l do I odwotoczysk.
3.03 w nocy ,p*j»p. uo Lwowa.
4.30 rano (odob.) do Oświęcima,
6.43 r. (po«p.) d. Lwowa i Podwotocfc.sk (połt- 

nie do Str6ł  Jaoła, Chyrow j, Stryja, 
Btajisław iw i,  Hnsiatyna, RokaJs, Kopy- 
c iyn iec i 1’zerniowiecl

7 .1 5  rano (ponp. bew>n.) do Zakopanego 5 Rabki 
od 15 'serw ca do 15 liyca.

5.00 r. (ofeob.) do Lwowa i Podwołocaysk <po- 
łącienie do Stanisł iwowa, Stryja, Nad 
brzezia, R.rwy reskiej).

8 30 r. (mtaSft.) oo Wieliczki.
8 40 r. ,osob ) ao Kocm^rtowa i do Mogiły _
9.02 r. (osob.) do Sachy, Wadowic, Zw-rdonia, 

Żywca, Zakopanego, uorlic, Zago.za, 
] -vo¥ a i Hnsiatyna,

10.30 rauo (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września.

11.00 t. (osob.) do Lwowa, Sta aisławo-sa, Jasia, 
Stróż. Sokala Stryja, Kopyczyn.ee, Orzy- 
miafowa,

1.15 r. fosob.) do Oświi „ima.
13)0 pcp. (nuesz.) do W ieliczki.
1.46 pop. (osob.) do Mogiły i  K-^myrzowa.
2  49 jvoj (ht ,‘uaaitfcny; io Lwowa z notą- 

cieuiam  do wszystkich odnóg).
3.00 pop. (osob ) da Słotw isy.
3.15 pop. <o.sob sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 wrzeanii
6  10 wiecz. (osob.) do Tarnów.- Stróż, Nowego

Sącza.
7 40 wiecz. (Jiies„.} do YieUezk..
7.50 wiecz (osob.) do K^myrzowa
8.00 w iec- osob.) do Snoby, Zwardonia, ż y 

wce, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i I‘rzo- 
myśla

8.38 wiecz. (express) do Lwowa. lokaa, Bu
karesztu. Konstancyi i Konrtrntvnopo'a.

9.00 wiecz- (osob.) do i wowa i Ponwo.oczysk.
10.30 wiecz. osob) do Lwowa, Podwo»<iazysk, 

Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławową, Bro
dów, Nowego Sącza, W ieliczki.

11.62 w nocy (osob.) du Suchy, Zakopanego 
Nowego Sącza.

Przychodzą do Krakowa:
1.00 w no-y (posp.) ze Lwowa.
3.45 rano (osob.; e  Podwoi oczy A .
6.15 rano (osob) te  Lwowc, Podwołoczysk, 

Brodow, Ickan, Czern,‘owiec. Jasła. Cby- 
rowa.

6.07 r. ^osob.) z  Przemyśla i mnych miaet
prze*  Suchę.

6.50 r. ezpress) a Ickan, Lwowa, Bokars- 
sz in i t. d.

7.30 r. (miesz.) z W ieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.j z Oświęcima.
8 45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.! z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z W ieliczki

1.10 pop. (u»ob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.25 pop. (osob. -  Borków wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.04 pop. losob. Bez.) z Zaaopanego 1 Rabki 

od 15 czerwca do 15 wrześnio.
2.24 pop. (ołyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z Hnsiatyna i innycb miast 

na lin ii tranKwersaln-j przei Suchę.
6.20 wiecz. (oeob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połęczcnio od Tarnobrzega, Zagórza, Ja
sła i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z  W ieliczki
7.10 wiecz. (oBOb.) z Kocmyrzowa.
8 .00  wiecz. (i,osp. s e s ; z Zakopanego i Rabki 

od 20  sierpnia o -  10 września.
9.12 wiecz. (osob) 1 Oiwięrima i Alwerni. 
9.36 wreóe. (po«p ’ z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, T irnobrzega Nadbrzezia, N. Sącza 
1C 40 wriecz. (osob.) z Rz«>zowa i Jasła.
11.0 0  w  nocy (osot.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacjach c. k 
Kolei pań >tw.. u konduktorów. iakoteż w Kra
kowie w biurze spe-iycyjnem Bujańskiegu w  
u ięg o m i Krzyazmcwskiego. w  cukierni .Mau 
riziego, w handlu Fischera (linia A —B) i w han
dle. Porębskiego i Zur. ere.

D o m  o  R r o M o
do aprzodania lub zam iany z? m ajątek 

zienmki.
BliAsza wiadomość w  biurze adw >  

ta t a  D ra  Doboszyńbkiego w K iakow ie, 
ul. św A nny L 3. 2 8 0  23 o

P i e r w s z o r z ę d n y

w K rakow ie, dobrze się ren tu jący , jest 
l  powodu fam ilijnych stosunków, z włol- 
nej rę k i (lo sprzedania. W iadom ość u 
adw okata  D r Tadeusza Kwiecińskiego,

ul. K anonicza 1. 16. 2130 3 3

c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  7 - m e j  p o  p e t p t i n i s i

o d b y w a j ą  s k ;

© M € E I I T ¥

poa arrys.yeznym  kferunKIom £uanef|o  
::  K apdnilfit-za p. M. Ł. R ichtera ::

Z a r z ą d  r e s t a u r a c y i  „E Io^e?n  K e t r o j i o l e "  p o le c a  S s a a .  P .  T . P n M I c z i m c i  w y lm r o w ą  
i n a K o i a i t e  n a p o j e  w s z e M e g o  r o r t z a ju  o r a z  o r y g i b a l i i b  p iw o  p i l i B c ń s k i e

i  b a w a r s k i e ,
k n o k L ię

< Ź A D A C W S Z P I Z I E !

PAPIER USTOW 
TOWARZYSTWA 

S Z K O Ł Y  
L U D O W E J 1 38 O

Petstei - Hotel Juo W
pierw szorzędny najw iększy poiski pensyonat

u  S o b o t a c S i  n a f t  B a ł t y k i e m ;
yis k  ViS domu kąpielowego

O tw arty  od 15 m aja. —  Zgłoszenia przyjm ują w sobotach (Zoppot W (P r.)
N ordstrasse  6.

2008 -2 4 Z oila  i E lżb ieta  Taczano-w skie.

L w i e  U s r f i b e l e  wvsad2aPe*  « » * * »  1,J UJeąr nucm anuw sre
bro knte oprawy, do nabycia w mairarynio 
L e o d a  t i r a b ó u  i ih ic ą ir , K r a k ó u - ,  ul.
Szpitalna 1. 33 337 9 10

Do sprzedania
k i t m i e n i c a  2  p i ę t r o w a  z poło
wą podwórca, przy ulicy Zacisze 1. 8. •- 
W iad. w biurze, Gołębia 14. m i  4 H J

N a  Ł T Ł S :
wycieczki i t. <!., w ynajm uje po przy
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
ch.iw  18, Telefon 336. r 23C 54 o

l i i  m ira  p iM m ii
w kojarzeniu  małżeń.-.tw, zechce pod-.ć 
swój adres nod M, Ł . 2 0 .0 0 ^  do Ad- 
m inislracyi ,,N. Refonfly . 2157 i 5

h u e s z t o n i e  i e i m «
w okolicy Babki, x dazy, ładny pokój 2 mebla

m i i osobo | tnennią. bliżko lar. 1 kąpie) 
Wiadomość: O t L a s g ie ,  K r a k ó w , uL (,ar- 

barsLa 1. 6 . 2168 5 3

J a c e k  Ł u d w l A s k l
5 Z E G A R M I S T R Z ,

plica Felicpanub 25, M p.
41

G n k i e p a i £
istn iejąca od la t io , p r / j  jednej z na j
ruchliw szych ulic K rakow a, z konsen- 
sem n a  w ódki i w ił a do w ydzierżaw ie

n ia  lnb  sprzedania. 363 2 2 
Zgłoszenia ty lko  listow ne do AdnL 

„N. R e io m y -  pou ^ C tu d e r a i ł114.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagellońska 10. Rząaca drukarń L. K. GórsL.


